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Co
35 proc. a już w  ub. raku  
w artość w yrobów  d o sta r­
czonych n a  ryneik w zrosła 
o 33 proc. co stanow i 
4,7 mld zł. W yroby te są

Od I W ojewódzkiej K onferencji Sprawoz- 
dawtzo-W yborczej PZPR w  Radomiu m inęły  
dwa lata. B ył to okres zdobywania doświadczeń  
przez nowo utworzoną wojewódzką organizację 
partyjną; łata, których w yniki i efekty m iały poszukiw ane n ie  ty lko na 
zadecydować o bazie, jaką nowe województw o
uzyska dla dalszego sw ego rozwoju. I rzyjęty tem  za graniic ą . Duże za-
wówczas program precyzował kierunki działań potrzebow anie is tn ie je  na
uw zględniając nie tylko najbliższy okres, ale jnaszyny do szycia (d w a  
form ułując zadania i plany perspektywiczne, 
obejm ując ich zakresem w szelkie przejawy ży­
cia polityczno-gospodarczego. B yły  to lata, w  
których w ładze w ojew ódzkie oprócz realizacji 
bieżących zadań m usiały kształtować wśród  
społeczeństw a nawyki, sposób m yślenia i podej­
mowania decyzji w łaściw y dla całego w oje­
wództw a. B yły  to w reszcie lata, które w  jak 
najw iększym  stopniu m iały zniwelować różnice 
rozwoju społeczno-gospodarczego w ystępujące  
na obszarze dawnego województw a kieleckiego, 
połączyć proces rozwoju Ziemi Radomskiej 
z rozwojem  całego kraju i stworzyć korzystne 
warunki do realizacji U chw ał VI i V II Zjazdu  

PZPR.

telefoniczne, m eble, obu­
w ie n ak ry c ia  stołow e dtp. 
Nieooi m niej korzystn ie 
przehiegała rea lizac ja  za­
dań eksportow ych, d la  k tó ­
rych do końca te j pięcio­
la tk i p rzy ję to  w zrost o po­
nad 80 proc. W praw dzie w  
stosunku do noku 19715 N ich 
w ykonanie w zrosło o 90,5 
proc., ale p lan  roku  1977 
w ykonany został ty lko  w 
92,2 proc. Zasadniczym i 
przyczynam i były u trzy ­
m ująca się w  k ra ja ch  k a ­
pitalistycznych .recesja gos 
podarcza i stosow anie ogra 

k rotnie p rzekracza podaż), lic ze ń  pozataryfow ych oraz 
kuchnie gazowe, ap a ra ty  DOKOŃCZENIE NA str. 2

lak głosowaliśmy?

Naszą listą-Lista 
Frontu Jedności Narodu

Powszechnym udziałem  
w głosowaniu do Rady Na­
rodowej Miasta i Gminy 
Kozienice ludność naszego 
regionu zamanifestowała 
poparcie dla kierunków  
społeczno - gospodarczego

dalsze rozszerzenie. D late­
go żadnemu z wyborców  
nic było obojętne na kogo 
głosuje — 'wybraliśm y  
bowiem reprezentantów na 
szych interesów.

Do Rady Narodowej w
rozwoju kraju wyznaczo- Kozienicach wybraliśmy 70
nycli przez partię.

Najwcześniej — o godzi­
nie 18.00 — osiągnięto stu­
procentową frekwencję gło 
sujących w  lokalu wybor­
czym Wólka Tyrzyńska.

W chwili obecnej tereno­
we rady narodowe mają 
duże kompetencje. Posta-

radnych, .w tym 26, którzy 
mandat otrzymali po raz 
pierwszy.

Z Elektrowni „Kozienice” 
radnymi zostali Stanisław  
Krekora, Tadeusz Lincel, 
Julian Orliński, Jerzy Tar­
czyński i Andrzej Wlekły.

Pierwsza uroczysta sesja
nowienia II Krajowej Kon nowo wybranej rady odbę- 
fcrencji spowodują ich dzie się 16 bm.

Trybuna fabryczna

K o ja r z e n ie  b ie ż ą cy ch  za d a ń  
r o z w o j u  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e g o  
z  z a d a n ia m i d łu g o fa lo w y m i s t a -  

in teg ra ln ą  c e c h ę  stra te g ii

Przez ludzi i dla ludzi
PRZED WOJEW ÓDZKĄ KONFERENCJĄ SPRA - 

WÓZDAWCZO-WYBORCZĄ PZPR W RADOMIU 
ODBYWA SIĘ SZEREG SPOTKAŃ KONSULTACYJ­
NYCH
LUDZI.

POD HASŁEM PRZEZ LUDZI I DLA

n o w i  
n a s z e j  p a r tii.

( £ .  G i e r e k )

kowań w  programie roz­
woju i modernizacji prze­
mysłu w latach 1976—80 
zawarto decyzję o rozwoju 
przemysłu elektromaszyno­
wego, chemicznego, lekkie­
go i rolno-spożywczego, a 
więc tych gałęzi, które 

spodarki zasobami materia stwarzają możliwości inten 
lowymi, efektywniejsze w y syfikacji produkcji rynko- 
korzystanie potencjału tech w ej-i eksportowej.

Sprawą podstawową w 
zakresie przemysłu stało 
się sprecyzowanie i w yty­
czenie kierunków specjali­
zacji, które pozwoliłoby na 
utrżymanic wysokiego tem 
pa wzrostu produkcji prze­
mysłowej, doskonalenie go-

nicznego i technologiczne­
go, właściwą politykę za­
trudnienia i konsekwentne 
podnoszenie jakości i n ie­
zawodności produkowanych 
wyrobów. W wyniku roz­
ważenia wszelkich uwarun-

W koncepcji specjalizacji 
jako docelowy w skaźnik w 
1980 r. przy ję to  w zrost pro 
dukcji rynkow ej i ekspor­
tow ej o 80 proc. w  stosun­
ku do 1975 r . (w tym  p ro ­
dukcji n a  ry n ek  o ponad

W rozm owie z delega­
tam i na konferencję, k tó ­
ra  odbyła się w  K ozieni­
cach uczestniczył z-ca k ie­
row nika W ydziału Ekono­
micznego K W *PZPR , tow. 
Bogdan Misztal. Delegaci 
wysoko ocenili przygoto­
w ane p ro jek ty  spraw oz­
dania z dotychczasowej 
działalności wojew ódzkiej 
in stanc ji partyjnej) oraz 
progrąm  działaniaf T rzeba 
podkreślić, że głów ną t r e ­

ścią tego program u je st 
w ykonanie dotychczas pod­
ję tych  uchw ał oraz usu ­
nięcie niedociągnięć p rzed ­
staw ionych w  spraw ozda­
niu.

W trak c ie  spo tkania po­
ruszano zagadnienia pracy 
ideowo-w ychow awczej w 
społeczeństw ie. Dużo u- 
w agi poświęcono zagadnie­
niom jakości pracy, pod­
kreśla jąc, że re lacja  m ię­
dzy w ydajnością p racy  a 
p ła c ą .je s t  w  naszym  w o­
jew ództw ie w ciąż n iep ra ­
w idłowa. Delegaci zgła­
szali postu laty  kon tynuo­
w ania try b u n  fabrycznych 
oraz w skazyw ali na po

trzebę zw iększenia in fo r­
m acji załóg na tem at po­
czynań partii. Szczególne 
znaczenie ma rozbudow a 
szeregów party jn y ch  w  
gm inach i na placach b u ­
dów.

Egzekutyw a w ojew ódz­
kiej instancji party jn e j o- 
ceniła działalność w szyst­
kich kom itetów  m iejsko- 
-gm innych. Ponow na oce­
na ' będzie dokonana po­
cząwszy od m arca br*. 
P ierw sze z w yjazdow ych 
posiedzeń odbędzie się w 
Kozienicach.

M y produkujemy 
dobrze energię...

...i oczekujem y, że inn i 
będą także dobrze w yw ią­
zywać się ze sw oich za­
dań — tak  można by pod­
sum ow ać przebieg dyskusji 
w czńsie spo tkania zorga­
nizowanego przez Komitet 
W ojew ódzk i'P Z P R  w  Ra-

k tó rych  pracow nicy mogli 
w rzucać k a r tk i z p y tan ia­
mi. Po zakończeniu akc ji 
grom adzenia ich, pogrupo­
w an iu  w  zagadnienia p ro ­
blem ow e okazało się  że 
członkow ie p a rtii i pozo­
sta li p racow nicy zgłosili 

dom iu i KZ PZPR  E lek- ponad 60 pytdń szczegóło- 
trow ni i P lacu Budowy. w ych i  ' problem ow ych.

T rybuna fabryczna by ła W czasie spo tkan ia  zgło- 
jedną z form  spo tkań  od- szono także dalsze py ta- 
byw anych przed II W oje- ,n ia — w ynikające  z prze- 
w ódzką Konferencją Spra- biegu dyskusji, 
wozdawczo -  W yborczą iNa py tan ia  odpow iadali 
PZPR; tego rodza ju  spo t- tow . Józef Tobiasz — se- 
kan ia  organizow ane w  k re ta rz  ekonom iczny KW 
środow iskach i dużych za- PZPR w  Radom iu, W łady- 
k ladach pracy  służyły ja- sław  Jasek  — I sek re tarz  
ko podstaw a do przygoto- K om itetu  M iejsko-G m inne- 
w an ia oceny pracy i poz- go PZPR i J a n  P a ją k  •+- 
wolały na w ychw ycenie naczelnik  U rzędu M iasta ]i 
zgłaszanych przez człon- G m iny w  Kozienicach, 
ków  propozycji działań  w  N ajw iększe zain tereso- 
przyszłości, przyczyniły się w anie zebranych  w zbudzi- 
do w ytyczenia k ierunków  ły problem y zw iązane z 
rozw oju Ziemi Radom skiej, rozbudow ą m iasta, roczwo- 
Dla um ożliw ienia całej za- jem  in fra s tru k tu ry  i prze- 
łodze uczestniczenia w  dys m ysłu. P erspektyw iczny 
kusji i zgłaszania py tań  na plan rozbudow y Kozienic 
te ren ie  e lek trow n i i n a  do 19901 roku  zakłada 
placu budow y , rozm iesz- w zrost liczby ludności, do 
czone zostały skrzynki, do DOKOŃCZENIE NA str. 3

Nasz komentarz

I o w . Ju lia n  W ą s ik  -  d e le g a t na ko n fe re n cję

Autorytet partii budujemy wytrwałą j r a c ą
Zakładowa organizacja partyjna po kampanii dziezą. Oczywistym jest 

j  • . i c •• fakt, że przy tak dużym
sprawozdawczo-wyborczej i na konferencji w utrudnieniu  młodych lu-
pażdzierniku 1977 roku na nową k a d en cję - dzi właśnie on i'stan ow ią
przyjęlń program działania zm ierzający do 
um ocnienia i rozbudowania szeregów  partyj­
nych, jeszcze lepszego i efektyw niejszego pro­
wadzenia pracy ideow o-w ychow aw czej i w zm o­
żenia zaangażowania i podejmowania in icja­
tyw  w realizacji planu społeczno-gospodarczego.

Dążyć będziemy do tego, 
aby do naszych szeregów  
pozyskać jak najwięcej 
wartościowych pracowni­
ków, ludzi, którzy potrafią 
i chcą działać. Jest to dla 
nas sprawa tym w ażniej­
sza, żc przy wskaźniku  
upartyjnienia wynoszącym  
14 proc. istnieją takie 
działy lub wydziały w  elek 
trowni i przedsiębior­
stwach z placu budowy,

ludzi na inne budowy, nie 
mniej jednak zależy nam 
by ograniczyć wpływ tych  
czynników. Tym bardziej, 
że byłoby to wstępem do 
wzmożenia oddziaływania 
grup partyjnych na środo­
wisko. To najniższe ogniwo 
instancji ma równocześnie 
najszersze m o ż l i w o ś c i  
współpracy z bezpartyjny-

grupę, spośród której rek­
rutować się będą przyszli 
działacze polityczni i spo­
łeczni. Naszym dążeniem  
jest więc, by wśród nowo 
przyjmowanych młodzi sta 
nowili przynajmniej poło­
wę.

Drugi kierunek naszej 
pracy — praca ideowo-wy- 
chowawcza — prowadzona 
jest w  oparciu o jej ocenę 
dokonaną w  grudniu ub. 
roku przez Plenum KZ 
PZPR Elektrowni i Placu 
Budowy oraz bezpośrednio 
realizowany przez zakłado­
w y ośrodek, którym steru­
je rada programowa. W o- 
środku działają cztery zes 
poły — do spraw szkoleniami i młodzieżą, ksztalto

wania postaw i zachowań, ideologicznego i informacji, 
które nie osiągnęły śred- pobudzania inicjatyw. Człon pracy masowo-politycznej, 
niego poziomu. Wprawdzie kowic grup partyjnych ma- zespół zajmujący się za- 
w znacznym stopniu wiąże ją w  swoich zadaniacli gadnieniami k\ilturalno-o- 
się to zjawisko z fluklua- także podejmowanie dzia- światowym i i rekreacją 
cją i oddełegowywaniem lań i współpracy z mło- DOKOŃCZENIE NA str. 2
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Efektywnie - znaczy oszczędnie
W dyskusjach  o próbie- w yko rzystyw a ć każdą go- stra ty i u b y tk i jednostko-  

mach gospodarczych zw y -  dzinę i m inu tę  z  tych , < we. Dlatego oszczędzanie  
kle  w  pew nym  m om encie k tóre  są przeznaczone na każdego w orka cem entu, 
dochodzi do stw ierdzen ia  w ykonanie zadań piano- kilogram a gw oździ czy  
— bo m y, Polacy, postępu- w ych. I  chociaż trudno pro wreszcie w yłączanie każdej 
je m y  tak, ja kb yśm y  byli ces budow y ująć w  tak  zbędnej żarów ki — chociaż 
najbogatszym  narodem  efek tow nych  w yliczeniach z  pozoru śm ieszne i zw y -  
św iata. Pozw alam y na to, m inutow ych , to jednak k le  bagatelizow ane  — jest 
by bezproduktyw nie  m ija ły  m usim y pam iętać o ty m  naszym  codziennym  obo- 
godziny przeznaczone na i dążyć do tego, by b y ły  w iązkiem , zadaniem , które  
produkcję. to m in u ty  e fek tyw n ie  zu - pozwoli nie ty lko  na obni-

Pozwalam y, ale czy stać ży łkow ane. zenie kosztów  m aterialo-
nas na to? Z  pewnością    Q ________  w ych, ale także  w płyn ie
każdy logicznie m yślący na nasze  : indyw idualne
człow iek na tak ie  pytan ie C hyba żadna z gałęzi e fe k ty  finansow e. A  to
odpowie  — NIE! Odpowie przem ysłu  nie je s t tak m a- w  końcu chyba jest argu- 
tak nie ty lko  dlatego, że terialochłonna ja k  w łaśnie m en t n ie zw yk le  dobitny.
tak nakazu ją  praw a i za- budow nictw o. Z u ży te  tony  
sady ekonom iczne. T aka  cem entu, n a jw yższych  ga- 
odpow iedź pow inna w yn i- tunków  stali zbrojeniow ej, 
kać przede w szyś tk im  drew na do szalowań niosą 
z dobrze i w łaściw ie rozu- za sobą konkre tne, w y li-  
m ianej gospodarności, tro- czalne koszty . Oznaczają

—oOo—
B łędem  byłoby zauięża- 

nie pojęcia e fek tyw ności 
produkcji i w szelkich  
działań ludzkich  jedynie

wya
szym  w spó lnym  środkiem  z \ nas i przez spoleczeń- go i racjonalnego w yda tko-  
produkcji, podstaw ą dal- stw o zło tów ki. I chociaż wania sił i środków. J e s t  
szego rozw oju kraju , m iast nie jeden  m acha lekcew a- to jednak bardzo w ażny  
i osiedli, p rzem ysłu  i roi- żąco ręką  — a, co mi tam  elem ent, k tó ry  obok pod- 
nictw a, produkcji a r ty ku - w orek cem entu , co m nie noszenia w ydajności pracy, 
łów  konsum pcyjnych  i m a- obchodzi jedna deska  — to popraw y je j jakości, roz- 
szyn  i urządzeń. są w łaśnie źródła naszych w ijania  i wdrażania po-

K iedy uśw iadom im y so- oszczędności. Udowodnioną stępu technicznego pozwoli 
bie, że  każda m inu ta  i go- je s t bow iem  rzeczą, że  * na pełniejsze zaspokojenie  
dżina naszej pracy jest łatw o przysw ajam y  sobie potrzeb społeczeństw a, na 
nośnikiem  w yprodukow a- naw yki zle  — bałaganiar- zrealizow anie zadań wv~ 
nych dóbr, k iedy  zdam y stwo, m arnotraw stw o i roz tyczonych przez V II  Z jazd  
sobie jasno spraw ę z  tego, rzutność, ale znacznie trud Partii i potw ierdzonych  
że co 3 m in u ty  opuszcza n ie j późn ie j w alczyć z  ty m i przez I I  K rajow ą K onfe- 
taśm ę m ontażow ą m oto- przyzw yczajen iam i; znacz- rencję Partyjną. L eży  to 
cykl, co 8 m in u t Z u k , ale .nie trudn ie j zrozum ieć dla- w  interesie nas w szystkich  
ju ż  cyk l budow y dom u czego podnosi się alarm, i . każdego z osobna. Dla- 
m ieszkalnego trw a kilka  gdy ko szty  budow y prze- tego też pow inniśm y dążyć 
m iesięcy, a zakładu  prze- kraczają wartość kosztory- do tego, by hasło BĄD Ź  
m yślowego k ilka  la t — sową i znacznie trudn iej O SZC ZĘD N Y  — przestało  
oczyw istym  będzie dla nas rozsądnie gospodarować być sloganem, a stało się 
fa k t, że w łaśnie budow lani całym i zapasam i m ateria- celem  naszych dzia łań . 
pow inni ja k  n a jskrzę tn ie j low ym i, gdy lekcew aży się t.

r
\
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Przed  II W ojew ódzką K onferencjo  Sp raw o zd aw czo -W yb o rczq  P ZPR
DOKOŃCZENIE ZE str. 1
zbytt m ała operatyw ność 
cen tral hand lu  zagranicz­
nego w  pozyskiw aniu no ­
wych kon trahen tów  ii roz­
poznaw aniu rynków  Zbytu.

P rzem ysł uspołeczniony 
w ojew ództw a radom skiego 
uzyskał ze sprzedaży w y­
robów  w łasnej produkcji 
i usług 43,7 .mld zł, tj. o 
31 proc. w ięcej niż w ro­
ku 1975. W zrost ten  osiąg­
n ię ty  został dzięki w ydat 
nem u w zrostow i w ydajno 
śai pracy (ponad 37 proc.) 
i przy  rokrocznie n iższj n  
w  stosunku  do 1975 r. o 
0,6—07 proc. — zatrudnić 
niu.

O siągnięcie tych  pozy­
tyw nych w yników  było 
m ożliwe dzięki zaańgażo- 
wanliu i ogrom nej in ic ja ty ­
w ie załóg. Ludzie pracy  
w ojew ództw a radom skiego 
n ie ty lko bow iem  rea lizo ­
w ali zadania planowe, ale 
także podejm ow ali szereg 
zobowiązań, k tórych w ar- 
tóść każdorazowo w ynosi­
ła w iele m ilionów zł. I tak  
np. tylko w  w yniku pod ję­
tego po II  P lenum  KC 
PZPR zagospodarow ania 
rezerw  uzyskano 455 min 
zł, w artość zobowiązań 
podjętych ,po JV P lenum  
w yniosła 331 min zł, a w 
roku ubiegłym  — 328,7 min 
zł.

Podobnie jak w przemy­
śle, tak i w  rolnictwie o- 
krcślone zostały kierunki 
specjalizacji, dla realizacji 
których przyjęto na wspól­
nym Plenum KW PZPR 
i WK ZSL w kwietniu 1976 
roku program perspekty­
wicznego rozwoju rolni­
ctwa i gospodarki żyw • 
nościowcj. N ajw iększa r a n ­
ga została  przez instancję 
w ojew ódzką nadana  roz­
wojowi produkcji zw ierzę­
cej. W iązała się z pow aż­
nym  spadkiem  pogłowia 
bydła i  trzody chlew nej 
w ystępującym  n a  sku tek  
zm niejszonych zbiorów 
zbóż, okopow ych i s iana — 
czyli istn iejących  tru d n o ­
ści z zapew nieniem  pasz. 
Taki więc zaham ow anie 
spadku  pogłow ia w p ro ­
dukcji zw ierzęcej w ym aga­
ło z jednej strony  zapew 
niienia odpow iedniej ilości 
pasz, z d rug ie j zaś — od ­
now ienia hodow li poprzez 
w prow adzanie now ych ras
0 odpow iednich cechach 
popraw ien ia  usług św iad­
czonych hodowcom przez^ 
s tac je  hodowli i służbę' 
rolną, zw iększenie obsady
1 w prow adzenie tuczu 
przyzakładowego. W w yni­
ku  tych  działań  tendencje 
spadkow e zostały przeła ■ 
m ane w  czerw cu 1977 r., 
a  naw et zanotow ano w zrost 
trzody chlew nej o 43 proc., 
zaś spis rolny w  styczniu 
tego roku w ykazał w zrost 
trzody chlew nej o 22,6 
proc., bydła o 1,8 proc._i_ 
owiec o 11.8 proc.

iW produkcji roślinne i

Co zrobiliśmy?
głów ne p race  skoncentro­
w ano n a  zw iększeniu po­
w ierzchni zbóż (gatunków  
i odm ian intensyw nych), 
kukurydzy i wysoko w y­
dajnych  roślin  pastew nych. 
W porów naniu  do roku 
1975 pow ierzchnia upraw y 
zbóż, w zrosła iok. 3 proc., 
poplonów i w siew ek o oko 
ło 10 proc. oraz kukurydzy
0 około 50 proc. Znaczne 
rezerw y paszowe istn ieją  
nada l (mlimo już osiągnię­
tych  efektów) w  upraw ie 
ziem niaków , k tó rych  plony 
w  gospodarstw ach o po­
dobnych w arunkach  u p ra ­
w y w ah a ją  się od 120— 
300 q z ha. Dla uzyskania 
popraw y koniecznym  jest 
szersze prow adzenie dzia­
łań agrotechnicznych zm ie­
rzających do  przestrzega­
nia term inow ości p rac  po- 
lowy.ch, w łaściw ej pielęg­
nacji i w prow adzania no­
w ych odmian. Zbyt m ała 
jest jeszcze także pow ierz­
chnia upraw  buraków  cu­
krow ych i poplonów ozi­
mych, n ieracjonaln ie p ro ­
wadzona eksploatacja łąk
1 pastw isk  oraz niedostatecz 
nc upow szechnienie nowo­
czesnych metod przecho­
w yw ania roślin  pas tew ­
nych, a przede w szystkim  
sporządzania kiszonek.

iW drug im  z k ierunków  
specjalizacji w  rolnictw ie 
{województwa radom skiego 
— produkcji ogrodniczej — 
zadania realizow ane są 
n iezbyt pom yślne. Założe­
nia przew idyw ały  dalszy 
je j w zrost, in tensyfikację 
oraz dostosow anie s tru k tu ­
ry  p rodukcji do potrzeb 
ry n k u  i  rozbudow ującego 
się przem ysłu  owocowo- 
-warzyw nego. W brew  jed ­
nak  oczekiw aniom  nie n a ­
stąp ił pożądany w zrost w 
skupie, owoców i w arzyw , 
a n aw et w ystąp ił nieznacz­
ny spadek  (o 0,5 proc.)'. 
Spowodow ane to  było zbyt 
pow olnym  postępem  w  re ­
konstrukcji sadów, n iew y­
starczającym  upow szech­
nieniem  i stosow aniem  za ­
biegów chem icznych ochro­
ny roślin  przed szkodni­
kam i, chorobam i i chw a­
stam i oraz nie w  pełni do­
stosow aną do potrzeb 
s tru k tu rą  upraw .

Niezmiernie ważnym za­
gadnieniem w sposób bez­
pośredni decydującym o 
kształtowaniu się struktu­
ry uprzemysłowienia i 
urbanizacji województwa 
są prowadzone inwestycje 
i rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i komu­
nalnego. Założenia pięcio­
la tk i sprecyzow ały p ro ­
gram , k tó rego  realizacja 
w ym agać będzie 47 mld zł, 
tj. o 62 proc. w ięcej niż w  
la tach 1971—75. N akłady te

przeznaczone są  ,m. m . na 
kon tynuow anie szeregu 
w ażnych d,la gospodarki 
przedsięw zięć — budowy 
E lektrow ni ..Kozienice”, 
C em entow ni „P rzyjaźń I I ”, 
ZM „B redom -Łucznik”, bu ­
dow y szpitali i obiektów 
kom unalnych.

‘P ro g ram  budow nictw a 
m ieszkańiow egd zakłada 
w ybudow anie do roku  ,1980 
29,6 tys. m ieszkań o łącz­
nej pow ierzchni 1,9 m in m 2 
co oznacza w zrost pow ierz­
chni użytkow ej o  84,5 proc. 
oraz ilości m ieszkań — o 
70,3 proc. w  porów ńaniu  
do m inionej pięciolatki. 
T ak w ysokie założenia pro­
gram u możliwe będą do 
realizacji po w prow adzeniu 
szeregu konkretnych  przed­
sięwzięć m odernizacyjno- 
-organizacyjnych w  przed­
siębiorstw ach budow la­
nych. M. in. w  I k w arta le  
br. zostanie zakończona 
m odernizacja w ytw órni 
elem entów  W-70 w R ado­
miu, dzięki -czemu jej moce 
p rodukcy jne w zrosną p ra ­
w ie dw ukrotnie. W IV 
k w arta le  1979 r. p ie rw ­
szych elem entów  dostarczy 
fabryka dorriów w  Boguci- 
nie.. D la  zapew nienia 
spraw nego przebiegu p rac 
projektow o - dokum enta­
cyjnych pow ołane został; 
B iuro B adaw czo-Projekto- 
w e „IM iastoprojekt” w  R a­
dom iu o raz Zakład Brojek 
tow an ia  i  Usług Inw esty ­
cyjnych „Inw estp ro jek t”. 
Ich prace uk ierunkow ane 
zostały n a  ciągłe doskona­
lenie system u organ izacy j­
no-technicznego, te rm in o ­
wości -i nowoczesności Sto­
sowanych rozw iązań tech­
nicznych ,i technologicz­
nych, a  zagadnieniem  
szczególnej w agi w  ich 
działalności jest potrzeba 
zapew nien ia koniecznego 
w yprzedzenia w  przygoto­
w aniu  dokum entacji! i  
uzbrojonych te renów  dla 
w ykonaw ców .

Pom im o jednak  już osiąg 
miętych postępów i oddania 
w  la tach  1975—77 do u ży t­
ku m ieszkań dla 13.398 ro ­
dzin sy tuac ja  w  w ojew ódz­
tw ie w  dalszym  -ciągu jest 
n ie -najlepsza. W prawdzie 
zadania ro k u  19.77 w yko­
nano z dużym  przekrocze­
n iem  (o 6,0 -tys. m 2 w  s to ­
sunku  do NBSG) i w skaź­
n ik  .zagęszczenia -na izbę 
zm niejszył się z 1,43 w  
1975 r. do 1,37 w  ub. roku  
to  jednak  w ystępu je  w  pro  
cesio budow nictw a m iesz­
kaniowego szereg niepoko­
jących zjaw isk . Duże p e r ­
tu rb ac je  rodzą ciągłe 
zm iany i przesuw anie te r ­
minów, n iedostatecznie 
sp raw na organizacja p racy  
na budow ach, p rzypadki
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M ontaż ko tła  do 500 MW

niew łaściw ego rozdyspono­
w ania sp rzę tu  i  m ateria łów  
oraz b raku  rytm iczności w  
dostaw ie prefabrykatów . 
E lim inacja tych  nega tyw ­
nych- z jaw isk  w ym aga szyb 
kiego i sp raw nego  'działa­
nia,. jest zadaniem  n ie  ty l­
ko gospodarczym , ale i p a r  
tyj-nym załóg b iur p ro jek ­
towych i p rzedsiębiorstw  
wykonawczych.

-Równolegle z rozwojem  
działalności inw estycyjnej 
i budow nictw a następow ał 
rozwój in fra s tru k tu ry . W 
la tach  1975—77 na te ren ie  
w ojew ództw a -oddano do 
użytku 4 przychodnie re jo ­
nowe, 6 ośrodków  w ie j­
skich,3 żłobki, 4 przedszko­
la i 4 szkoły. Znacznie 
wzr-osla piew ierzchnia użyt 
kowa placów ek handlo­
w ych — w  tym  o-kresie od ­
dano do użytku sklepy -o 
łącznej' pow ierzchni 22.230 
m 2 i zm odernizow ano 56 
sklepów. N astępuje także 
sukcesyw ny rozw ój sieci 
d-róg i  uk ładu  -komunika­
cyjnego. Już w  chwili obec 
nej wskaźn-ik gęstośc-i sieci 
dróg jest równy średniej 
k ra jow ej -i wynosi 46 km  
n a  10-0 k m 2. Równocześnie, 
jednak  zbyt -niski jest 
w skaźnik dróg o ulepszonej 
naw ierzchni i za wysoki 
w skaźnik  dróg tw ardych  o 
z -złej naw ierzchni.

Dokonując oceny osiąg­
nięć i niedostatków woje­
wództwa radomskiego trze 
ba mieć ciągle na uwadze 
fakt, żc przeobrażenia, któ­
re w chw ili obecnej zacho­
dzą są częścią długofalowe­
go programu rozwoju wo­
jewództwa, a ich sukcesyw  
ne wprowadzanie w znacz­
nej mierze zależy od aktyw  
ności społeczeństwa. Oczy­
wistą jest bowiem sprawą, 
że na wyniki działania w  
każdej dziedzinie życia 
społeczno - gospodarczego 
składają się rezultaty pra­
cy poszczególnych jedno­
stek gospodarczych i orga­
nizacji społecznych, wyniki 
i dokonania przedsiębior­
stw, zakładów i zjednoczeń, 
a także efekty pracy każ­
dego z nas. To bowiem w  
jaki sposób ukształtowana 
zostanie nasza rzeczywi­
stość, jakie podstawy stw o­
rzymy do dalszego rozwoju 
zależy od nas samych. 
Tym. bardziej, że 'dziedzi­
ctwo jak ie  -otrzymało w oje­
wództwo -radomskie w  w y­
n iku  reform y ad m in is tra ­
cyjnej n ie  było  'bazą n a j­
doskonalszą. Obok więc 
sp raw  bieżących 1 perspek ­
tyw icznych w ynikała pilna 
potrzeba likw idow ania za ­
ległości i niedociągnięć, 
potrzeba przeobrażeń we 
w szystkich dziedzinach gos 
podark i a  także koniecz­
ność przezwyciężenia p a r ­
tykularyzm u na rzecz d zia­
łan ia i podejm ow ania d e ­
cyzji z m yślą o przyszłości 
całego w ojew ództw a. Kolo­
salne znaczenie i dużą 
-rangę nadały  te okolicz­
ności pracy ideowo-wycho- 
w aw czej prow adzonej p rzez 
instancję w ojew ódzką. J a k ­
kolw iek sp raw y .te zawsze 
m iały pierw szorzędne zn a­
czenie to  jednak -ich waga 
jeszcze bardziej wzrosła, 
jako czynnika pobudzające 
go aktyw ność społeczną i 
zawodową, m obilizującego 
do bardziej w ytężonej p ra  
cy n a  rzecz zak ładu  i śro 
dow iska. Działalność idco- 
w o-w ychowaw cza prowa 
dzona była przez KW 
BZBR w ścisłej w spó łp ra­
cy z organizacjam i społe­
cznymi, in sty tucjam i o- 
śW iatowymi i k u ltu ra ln y ­
mi. G łówny w ysiłek sk ie­
row any był na rozbudo 
wę i um ocnienie szeregów  
party jnych . W w yn iku  sy ­
stem atycznego polepszania 
pracy z kandydatam i i

bezparty jnym i, a także 
dzięki um ocnieniu więzi 
między p a rtią  a  o rganiza­
cją  -młodzieżową w ciągu 
ostatn-ich dw óch la t orga­
nizacja p a r ty jn a  w ojew ó­
dztw a pozyskała 8.500 no ­
w ych członków. W ysokie 
w ym agania staw iane now o- 
przyjm ow anym , dobrze 
prow adzona p raca  po lity- 
ezno-szkoleniowa, u trzy ­
m anie  w ięzi z najn iższy­
mi instanc jam i organ iza­
cyjnym i i  rozszerzenie u- 
-prawnień in stanc ji te ren o ­
w ych przyczyniły się do 
popraw y pracy poszczegól­
nych organizacji zakłado­
wych, podstaw ow ych i  te ­
renow ych, a przede w szys­
tk im  umocniły au to ry te t 
i zaufan ie do pa-rtii. S tw a­
rza ją  także w aru n k i sprzy­
ja jące  ciągłem u doskona­
leniu i rozw ojow i form  
pracy. Szczególną uwagę 
zwrócono n a  p racę  z mło­
dzieżą, z k tó re j szeregów 
rek ru tow ać się będą przy­
szli członkolwie partii. W 
w yniku realizacji p rog ra­
mu aktyw izacji społeczno- 
-zawodowej młodzieży, 
działań podejm ow anych 
w ew nątrz organizacji m ło­
dzieżowej do szeregów p a r 
ty jnych  w la tach  1975—77 
w stąpiło  2.900 członków, a 
w dowód uznania d la  p ra ­
cy ideowo-w yehow awczej 
1-62 oaniwoim nadano  p ra ­
wo rekom endacji. Młodzież 
ak tyw nie uczestniczy ta k ­
że w  - socjalistycznym  
w spółzaw odnictw ie pracy, 
racjonalizacji, tu rn ie jach  
m łodych m istrzów  .i p ra ­
cach społecznych. Form ą 
kontaktów , um acniania

Więzi z młodzieżą stały 
się coroczne spo tkania /  
„Młodzież z p a r tią ”.

Z działalnością o rgan iza­
cji p arty jn e j n ie rozerw al­
n ie łączy się także praca 
zw iązków  zaw odowych — 
najbardzie j m asow ej orga­
nizacji w  wojew ództw ie. 
Związkowcy czynnie ucze­
stniczą w e w szystkich 
przejaw ach życia polityicz- 
no-społeezno-gospodarcze- 
go. A ktyw nie w łączają się 
do podejm ow anych czy­
nów  party jnych , in ic ju ją  
czyny w  ram ach  w łasnej 
organizacji, podejm ują 
każdą inicjatyw ę, k tó re j 
realizacja przyczynić się 
-mtfe do popraw y w aru n ­
ków  -pracy i życ-ia,

II WOJEW ÓDZKA KON 
FERENCJA SPRAW OZ­

DAWCZO-WYBORCZA 
PZPR W RADOMIU DO­
KONA RZETELNEJ OCE­
NY SUKCESÓW I NIEDO­
CIĄGNIĘĆ, WSKAŻE 
SPOSOBY I METODY 

PRZEZW YCIĘŻANIA 
TRUDNOŚCI I BARIER, 
WYTYCZY DROGĘ, K TÓ ­
RĄ ORGANIZACJA P A R ­
TYJNA, ORGANIZACJE

-POLITYCZNO-SPOŁE­
CZNE, ADM INISTRACJA 
PAŃSTW OWA I JEDNO­
STK I GOSPODARCZE 
POW INNY OBRAĆ, BY 
JESZCZE LEPIE J I PEŁ­
N IEJ REALIZOW AĆ U- 
CHWAŁY VI I VII Z JA ­
ZDU, BY KONSEKW ĘN- 
TNIE WPROWADZAĆ W 
ZYCIE DECYZJE PARTII 
I RZĄDU.

t.

200 nowych członków ZSMP
W styczniu br. w Zespo­

le Szkól Zawodowych od­
było się spotkanie mło­
dzieży z delegatami na 
I Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo - Wybor­
czą ZSMP w Radomiu.

W spotkaniu udział w zię­
li: sekretarz KM-G PZPR 
tow. Michał W ojasiewicz 
i wiceprzewodniczący ZW 
ZSMP kol. Janusz W ieczo­
rek. Wręczono legitym acje  
kandydackie PZPR, indek­
sy „PZPR — moim celem ”

oraz legitymacje członkow­
skie nowo wstępującym w  
szeregi ZSMP. Podczas 
dyskusji szczególną uwagę 
zwrócono na doniosłą rolę 
organizacji w  kształtowa­
niu postaw młodzieży, jej 
zaangażowania w  sprawy 
kraju oraz , jej więzi z 
partią.

Spotkanie uatrakcyjnił 
występ zespołu artystycz­
nego z ZSZ.

Erazm Grudzień 
MWD

Autorytet partii
budujemy wytrwałą pracą

DOKOŃCZENIE ZE str. 1 
oraz zespół współpracujący 
z młodzieżą. Dużą wagę w  
pracy szkoleniowej i pro­
pagandowej przywiązuje­
my do tego, by utrzymać 
te formy pracy, które kon- 
tynuowone już od jakiegoś 
czasu okazały się skutecz­
ne oraz by wprowadzać 
nowe metody i formy — 
ciekawsze, lepsze i bar­
dziej interesujące, a tym  
samym o większej sile od­
działywania. Chcemy takie 
formy wypracować sobie 
sami, ale także będziemy 
korzystać z doświadczeń, 
innych. Między innymi na­
wiążemy w  tym roku kon­
takt z Komitetem Zakłado­
wym Pronitu w Pionkach 
i ich doświadczenia prze­
szczepimy na własny grunt, 
po prostu, na zasadzie, że 
wzorce dobre można i na­
leży wykorzystywać.

Te dwa kierunki pracy 
organizacji zakładowej słu­
żyć będą umacnianiu na­
szego udziału w  realizacji 
zadań ' społeczno-góspodar- 
czych, szczególnie istotnego 
ze względu na kontynuo­
wanie III etapu budowy 
elektrowni. Po KSR-ach w  
poszczególnych przedsię­
biorstwach, które przyjęły

zadania i wskaźniki na rok 
bieżący trzeba od samego 
początku, od pierwszych  
m iesięcy realizować je 
rytmicznie i bezawaryjnie, 
by wyelim inować tak cha­
rakterystyczne dla budow­
nictwa spiętrzenia robót w 
ostatnich miesiącach. Jest 
to " tym istotniejsze, że 
aktualnie ciągle jest zobo­
wiązanie budowniczych cle 
ktrowni skrócenia cyklu. 
Dlatego też będziemy son­
dować opinie załogi na 
spotkaniach typu trybuny 
fabrycznej, konfrontować 
ich oczekiwania z tym. 
co sami potrafią zrobić • 
zmierzać do konsekwentnej 
realizacji wniosków i po­
stulatów. Naszym bowiem  
zadaniem jest nic tylko  
stawianie wymagań, mobi­
lizowanie do zwiększonego 
wysiłku, ale także wykaza­
nie zainteresowania i 
autentycznej troski o czło­
wieka, o to jakie możliwo­
ści i środki mają pracow­
nicy w  sw ej dyspozycji, 
jak przebiegają procesy rca 
lizacji podejmowanych 
przedsięwzięć. Nasze dzia­
łania zostaną jeszcze do­
datkowo skorygowane zgod 
nie z uchwałą jaką podej­
mie II Wojewódzka Kon­
ferencja PZPR.
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„tiu d u jetn tf G lek trotvttię“ 3
D elegat na konferencję

Eugeniusz Iskra
dzeń. Z da jem y sobie z  tego 
sprawę. Dlatego m usim y
szeroko rozw inąć pracę 

, ideow o-w ychów aw czą oraz 
stw orzyć i doskonalić w a ­
runk i u ła tw iające adapta­
cję społeczno-zaw odową  
nowo zatrudnionych  m ło-

Je st delegatem  na M iałem  szczęście — dyr. Adam Biały zaufał dych pracow ników . Jest to 
II W ojewódzką K onferen- m ówi Eugeniusz *-■ tra fi-  młodzieży i w łaśnie im bardzo w ażna sprawa. 
cję Sprawozdaw czo-W y- lem  na dobrą organizację, sam ym  powierzył organi- T roszczym y się rów nież  
borczą PZPR. W yróżnienie spotkałem  dobrych ko le-  zację kursu  prżygotow aw - 0 właściw e stosunki m ię­
to zawdzięcza sw ojej pracy gów, m ogłem  na nich li- czego n a  wyższe uczelnie, dzy łudzkie, k tóre decydują  
w  organizacji młodzieżo- czyć. Zaw sze pam iętać bę- w  duże j m ierze o w ynikach
wej. Mówić o sobie nie dę A ndrzeja  Sza frańskie-  — Nie chcem y być pracy, w p ływ ają  m obilizu-
lubi, nie chce też mówić go. On to w łaśnie nauczył dłużni. W yko n u jem y różne Ódco na załogę i zapobie- 
o sw ojej pracy. Twierdzi, m nie tak w ażnej rzeczy prace na rzecz zakładu, gajd nadm iernej fluk tuac ji, 
że n ie je s t tak  dobrze jak  jaką jest um iejętność Bow iem  załoga elektrow ni Od nas też za leży jakie  
być powinno. Mimo mło- w spółpracy z  ludźm i, oraz to w  w iększości m łodzież, fo rm y  w ypoczynku  i re- 
dego w ieku jest długolet- odróżnianie dobra od zła. Na nas więc spoczyw a od- kreacji zaproponujem y  
n im  działaczem  organizacji Od k ilku  miesięcy j^st powiedzialność za w yn ik i m łodzieży.
młodzieżowej. Po ukończę- przewodniczącym  Zarządu produkcyjne i jakość urzą- el.
niu szkoły zaczął pracow ać Zakładowego ZSMP w
w E lektrow ni „Kozienice” elektrow ni. O rganizacja
w  w ydziale ruchu. P raca jest duża, dużo też próbie 
zawodowa, k tó rą  w ykony- mów, k tóre nie zawsze 
w ał w ym agała ciągłego do- móżna załatw ić tak  jakby 
ksztalcan ia się, była tru d - tego w ym agała sytuacja 
na i ciężka. Przeszedł tu  W spółpraca z dyrekcją
dobrą szkołę życia. Jedno- i organizacjam i społeczno
cześnie kontynuow ał sw oją politycznym i układa się 
działalność w organizacji, bardzo dobrze. Ich pomOc 
Został przewodniczącym  młodzież odeżuwa na każ- 
kola, byl też w iceprzew od- dym kroku. N ajlepszym  te- 
niczącym  ZZ ZSMP. go dowodem jest fakt, że

Dobra praca
to praca bezpieczna
iSerda nieszczęśliw ych wy tow ały na wsckaźniki cięż- 

padków  przy  pracy  sk ła - kości i częstotliw ości w y- 
nia nas do {przypomnienia padków . W ,.B eton-Sta)u” 
hasła „K ażdy sobie bhp-ow  w  roku  1977 przy zwięk- 
cem ”. Pow tarzane w  spo- szonym  w  stosunku  do ro- 
sób niesloganow y na n a ra -  ku  1976 stan ie  zatrudnie- 
dach roboczych w  roku  n ia  zanotow ano spadek  
ubiegłym  w  pełni do tarło  w ypadków  o  15%. Ilość 
do św iadom ości załogi. straconych  d n i roboczych 

W zrost porządku n a  buy z ty tu łu  zw olnień powy-
dowie, dobry  k lim at w o­
kół zagadnień popraw y 
s tan u  bhp korzystn ie rzu-

Śladem tradycji
Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycz­

nych Związków Młodzieży Polskiej — ’ po 
uzgodnieniu z kierownictwem Wydziału P ra­
cy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR — 
wspólnie z radomskim Oddziałem ZBoWiD, 
opracowała program obchodów rocznic hi­
storycznych polskiego ruchu młodzieżowego 
przypadających w roku 1978.

Dla uczczenia tych rocznic młodzież na 
szego województwa wykona szereg czynów 
społecznych pod hasłem „Kontynuujemy 
chlubne i tradycje swych poprzedników”.

W ramach tej akcji junacy OHP przy „Be- 
ton-Stalu” i RPB obejmą patronat nad bu­
dową fabryki domów. Młodzież radomska 
ufunduje dla swojego miasta „zielony pom­
nik” sadząc tyle drzew, ilu mieszkańców li­
czy stolica naszfego województwa.

M y produkujemy 
dobrze energię...

DOKOŃCZENIE ZE sir. 1
22—25 tys. Rozbudow a
m iasta będzie następow ała 
zgodnie z  p rzy ję tą  do re a ­
lizacji koncepcją u tw orze­
nia ciągu urbanistycznego 
w zdłuż lin ii Kozienice — 
Szydłowiec. Na rok  bieżą­
cy i la ta  najbliższe p rze­
w idziana jest m odernizacja 
i rem onty, ulic i  chodni­
ków, zagospodarow anie te ­
ren u  osiedla Energetyki 
łącznie z rozpoczynaną w  
tym  roku, a przew idzianą 
do ukończenia w  roku  
przyszłym  budow ą żłobka. 
Równocześnie uporządko­
w any zostanie skw erek  mię 
dzy ulicam i Sportow ą i 
W arszaw ską. Jako  II etap 
porządkow ania i zagospoda 
row yw ania m iasta  p rzew i­
dziana jest zabudow a cen­
tru m . Do końca roku  zo­
s tan ie  zakończony konkurs 
na jej p ro jek t u rbanistycz­
ny  .i rozpocznie się rea li­
zacja. Zakończenie budowy 
osiedla Wschód przew iduje 
.się w  roku  1981 i już w  tej 
chw ili spraw ą palącą s ta ­
je się przygotow anie te re ­
nu do rozpoczęcia nowego 
osiedla. Je s t to  o ty le  t r u d ­
ne, że ze w zględu na lasy 
okalające m iasto z jednej 
stromy i w ystępujące z d ru  
giej strony  żyzne gleby 
nadrzeczne w ybór n ie  jest 
zbyt duży. O statecznie zde 
cydowano jednak, że osied­
le pow staw ać będzie na 
obszarze w ytyczonym  przez 
ulicę G lowaczow ską — aż 
do skarpy. T akie usy tuo­
w anie nowego budow ni­
ctw a podyktow ane jest

tro s k ą . o n ie  naruszenie 
w alorów  rek rea cy jn o -tu ry ­
stycznych m iasta i okolicy. 
Te sam e w zględy — ochro­
na środow iska naturalnego  
— podyktow ały władzom 
m iejskim  i  w ojew ódzkim  
podjęcie decyzji o zanie­
chaniu  n a  te ren ie  m iasta, 
budowy now ych zakładów  
przem ysłowych, a jedynie 
rozwój już istn iejących.

Fragment maszynowni bloku 500 MW

padkow ych zm niejszyła się 
z 801 w  r. 1976 do 619 w 
roku ubiegłym .

Na ta k  znaczną popraw ę 
stanu  bhp  m iała w pływ  
działalność profilaktyczna, 
a szczególnie okresow e k o n , 
tro le  w  ram ach  genera l­
nego w ykonaw stw a i kon ­
sekw entne egzekw ow anie 
w ykonania zaleceń pokon­
tro lnych.

D ohrą tradycją  naszej 
budow y jest w prow adzanie 
tem atyki bhp na w szystkie 
narady . W zorem  „Kozie- , 
n ic” zw yczaj ten  w prow a­
dzają w szystkie rejony  bu ­
dów.

Podane za rok  ubiegły 
w skaźnik i mogą w ydaw ać 
się optym istyczne. Nie m o­
żemy jednak  zapom inać o 
tym , że w  w yniku  za istn ia­
łej stosunkowo niew ielk iej 
ilości w ypadków  strac iliś­
my przerób  w  wysokości 
1.050 tys. zł.

IZ przeprow adzonych ana 
liz w ynika, że najw iększa 
ilość w ypadków  nastąp iła  
w  g rup ie  ludzi m łodych. 
W ynika stąd , że w stępne 
szkolenie bhp n ie  w y sta r­
cza. Należy o w arunk i bez­
piecznej p racy  w  każdej 
brygadzie dbać n a  co dzień.

Młodzieżowa debata
W dniach 28—29 stycznia br. odbyła się w Radom iu 

I W ojewódzka K o n fe ren cja  Spraw ozdaw czo-W y­
borcza ZSMP.

O rganizacja młodzieżowa w ojew ództw a radom skiego 
liczy ok. 40 tys. członków. W iększość to młodzież 
w iejska. W ynika to z rolniczej s tru k tu ry  naszego 
w ojew ództw a. Podczas dyskusji szczególną uwagę 
zwrócono na podniesienie jakości p racy  ideowo-wy- 
chow awczej oraz przekazyw anie młodzieży w  szeregi 
partii, a także poruszono problem  w spółzaw odnictw a 
pracy.

Uczestnicy konferencji m ówili rów nież o spraw ach 
budow nictw a m ieszkaniow ego i gospodarki żywnościo­
w ej, podkreślając, że jedyną  drogą do in tensyfikacji 
w zrostu  produkcji żywnościowej jest specjalizacja.

W trakcie konferencji n iem  o cennych in ic ja ty- 
zabrał głos sek re tarz  d/s w ach podejm ow anych
organizacyjnych KW PZPR  przez radom ską organiza- 
tow. TADEUSZ WESO- cję ZSM P poinform ow ał 
ŁOW SKI. Mówiąc z uzna- w szystkich, że w ładze p a r­

ty jn e  w ojew ództw a za­
akceptow ały  i w prow adziły  
do swojego działania akcję  
PZPR — MOIM CELEM, 
polegającą na w ręczeniu 
w yróżniającym  się a k ty ­
w istom  indeksów, w  k tó ­
rych zapisyw ane są osiąg­
nięcia w  pracy społecznej. 
Pozytyw nie ocenił także 
pracę organizacji w  zak ła­
dach, chociaż — jak  pod­
k reślił — młodzież ma 
jeszcze dużo do zrobienia. 
Tow. W esołowski zwrócił 
rów nież uw agę na fak t, że 
tem atyka, sposób i form y 
prow adzenia szkół ak tyw u 
pow inny być mocno osa­
dzone w realiach  życia co­
dziennego, w tedy dopiero 
szkolenie przyniesie  oczeki­
w ane efekty.

Delegaci konferencji 
podjęli uchw ałę u sta la jącą  
zadania w ojew ódzkiej orga 
nizacji na now ą kadencję 
oraz w ybrali now e w ładze. 
P rzew odniczącym  Zarządu 
W ojewódzkiego zrastał po­
now nie GRZEGORZ WOŚ 
a w iceprzew odniczącym i: 
TERESA KOWALCZYŃ- 
SKA, JANUSZ W IECZO­
REK i M ARIAN DUSIN- 
SKI.

Młodzież Kozienic rep re ­
zentow ało 5 delegatów , 
w śród których  znalazł się 
przedstaw iciel E lektrow ni 
„Kozienice” Eugeniusz 
Iskra.

Dla podkreślenia wagi 
i znaczenia obrad konfe­
renc ji uczniowie ZSZ zo­
bowiązali się przepracow ać 
1000 roboczogodzin na rzecz 
środow iska.

el.

cego ZZ ZMS Energom on- 
tażu-P ó łnoc — przedsię­
biorstw a w arszaw skiego i 
wiceprzewodniczącego" Za­
rządu Dzielnicowego ZMS 
W arszaw a-Śródm ieście dla

b ra n y ' sek re tarzem  KZ . 
PZPR w  la tach  1974—75 
pełnił funkcję  sek re tarza  
POP B eton-Stalu, a w  cihwi 
li obecnej jest także człon­
k iem  egzekutyw y POP.

n ie osiągniem y pożądanych 
efektów  w ychow aw czych w 
pracy nie ty lko  z m łodzie­
żą, a le  i w  pracy z bez­
party jnym i. W brew  pozo-/ 
rom pogodzenie pracy za-

Irzeba dawać dobry przykład
Tow. ZBIGNIEW SZCZE­

PAŃSKI od października 
ubiegłego roku pełni fu n k ­
cję sdkretarza propagandy 
K om itetu  Zakładowego 
PZPR E lektrow ni i P lacu  
Budowy. Je st także człon­
kiem  K SR -u i P lenum  R a­
dy Zakładow ej. Jako były 
działacz młodzieżowy (peł­
nił funkcję przew odoiczą-

środow iska budow nictwa) 
posiada duże dośw iadcze­
nie i um iejętność w spół­
pracow ania z ludźmi, o rga­
n izacji i  program ow ania 
pracy, a także dobrze zna 
zagadnienia zw iązane z 
działalnością przedsięb ior­
stw a i środow iskiem . W Be 
tp n -S ta lu  p racu je  od 1972 
roku na stanow isku sp e ­
cja listy  do sp raw  bezpie­
czeństw a i higieny pracy.

iDo partii tow. Szczepań­
ski w stąp ił w  kw ietn iu  
1970 roku; zanim  na o s ta t­
niej konferencji został w y-

, — M oim  zdaniem  — m ó­
wi tow. Szczepański — dla 
każdego członka p artii 
najw ażniejszą sp raw ą po­
w inno być tak ie w ykony­
w anie zadań party jn y ch  i 
obowiązków służbowych, że 

by zaw sze można je  staw iać 
za dobry  w zór i  przykład, 
a zwłaszcza żeby młodzież 
mogła dostrzec jedność za ­
sad zaw artych w  sta tuc ie  
i dobrych cech postaw y 
polityczno-zaw odow ej każ­
dego członka partii. Jest 
to decydujący czynnik w y­
chowawczy, bez którego

w odow ej z działalnością 
polityczno-społeczną nie 
jest tak ie  trudne , o ile po­
trzeba te j działalności w y­
nika z naszych przekonań, 
nie jest narzucona przez 
okoliczności niezależne od 
nas ,i jest po prostu  naszą 
potrzebą w ew nętrzną.

P orów nując sw oją do ­
tychczasow ą działalność w 
p artii z działalnością w  
o rganizacji m łodzieżowej 
stw ierdzam , że chociaż cele 
obu organizacji są zbieżne, 
to  jednak  w  sam ych sposo­
bach ich realizacja istn ieje

w iele różnic. Moim zda­
niem  młodzież jest b a r­
dziej bezkom prom isowa, 
podchodzi do w ielu  sp raw  
z w iększym  entuzjazm em , 
często staw ia sobie cele 
p rzekraczające naw et ich 
siły i możliwości. Członek 
p artii musi działać z w ięk­
szą rozwagą, z poczuciem 
odpowiedzialności za każ­
dy swój czyn i słowo, co 
oczywiście n ie  znaczy, że 
problem y ii sp raw y  powi 
n ien  podejm ow ać tylko 
w tedy  kiedy wie, że ich 
załatw ienie jest rea lne. Po 
p rostu  zgłaszając jakieś 
postu laty  lub w nioski czło­
nek p a rtii pow inien n ie ­
om alże autom atycznie su ­
gerow ać sposoby ich roz­
w iązania, a naw et — a 
w łaściw ie przede w szyst­
kim  — uczestniczyć ak tyw  
nie w  ich  realizacji. Nie 
jest to  nic innego, jak  ty l­
ko  kw estia odpow iedzial­
ności za to  co i jak  się 
robi.

t.
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Ochrona człowieka 
w środowisku pracy

W dniach od 16—21kw iet 
n ja  for. w  P oznaniu odbędą 
się m iędzynarodow e im p re­
zy SBCUiRA ?8 nt. „O chro­
n a  człow ieka w  śnodowi- 

■ sku  p rac y ” : M iędzynarodo­
w a W ystaw a Bezpieczeń­
stw a i  H igieny Pracy, 
M iędzynarodow e Sym poz­
ju m  Naukowe, M iędzynaro 
dow a W ystaw a W ydaw ­
nictw  i P laka tów  oraz Mię 
dzynarodow y Przegląd  F il­
mów.

O rganizatoram i tych im ­
prez są: M inisterstw o P ra ­
cy, P łac i S p raw  S ocja l­
nych w raz z zain teresow a­
nym i resortam i, C en tralna 
R ada Związków Zawodo­
wych, Naczelna O rganiza- 

/  c ja  Techniczna i  Polska 
Izba H andlu  Z agraniczne­
go — w  porozum ieniu z 
M iędzynarodow ym  Biurem  
P racy i  M iędzynarodow ym  
Stow arzyszeniem  Zabezpie­
czenia społecznego w  G e­
new ie.

(Wystawa Bezpieczeństwa 
i  H igieny Pracy, uk azu ją­
ca rozw iązania techniczne 
służące bezpieczeństw u i 
higienie p racy  o raz  odzież 
ochronną i sp rzę t ochrony 
osobistej, p rezen tu jąca  do­
robek producentów  k ra jo ­
w ych :i zagranicznych w  
w ielu państw ach  Europy, 
zlokalizow ana będzie w  
pięciu paw ilonach M iędzy­
narodow ych Targów  Poz­
nańsk ich  n a  pow ierzchni 
Ok. 14 tys. m 2. W arto p rzy­
pomnieć, że poprzednia, 
pierw sza tego ty p u  w y sta ­

w a w  Polsce pod nazw ą 
SECURA 75, odbyła się 
trzy la ta  wstecz, rów nież 
w  Poznaniu.

M iędzynarodow e Sym po­
zjum  Naukowe, poświęco­
ne ochronie człow ieka w  
środow isku pracy, będzie 
odbyw ać siię w  dniach 
,17—20 kw iętn ia  br. z udzia 
łem  ok. 700 zagranicznych 
i  k rajow ych  naukow ców  
oraz specja listów  bezpie­
czeństw a i higieny pracy. 
W czasie obrad p lenarnych  
przedstaw iciele M iędzyna­
rodowego B iu ra  Pracy, 
M iędzynarodowego S tow a­
rzyszenia Zabezpieczenia 
Społecznego, M iędzynarodo 
wej .O rgan izac ji Zdrow ia 
ZSRR, F rancji, Jugosław ii, 
NRD i P o lsk i’ wygłoszą 9 
re fe ra tó w  m . in. na tem at:

♦  skuteczność zapobie­
gania w ypadkom  przy p ra ­
cy i chorobom  zawodowym,

♦  w prow adzanie w yn i­
ków  bad ań  do p rak ty k i 
ksz ta łtow an ia  środow iska 
pracy,

♦  szkolenia i doskonale­
n ia  w zakresie bezpieczeń­
stw a i higieny pracy, 1

i ♦  problem ów  ochrony 
pracy w  procesie au tom a­
tyzac ji i  męchandzacji,

♦  w pływ u postępu n a u ­
kow o-technicznego na 
kształtow anie środow iska 
pracy.

♦  roli nauk i w  k sz ta ł­
tow aniu w arunków  pracy.

lObrady w  dw óch sek ­
cjach specjalistycznych b ę­
dą się ogniskow ały wokół 
problem ów:

O  zwalczania zagrożeń 
w ystępujących w  proce- 

- sach chem icznych (sekcja 
I),

♦  zw alczania zagrożeń 
w ystępujących w  tran sp o r­
cie zakładow ym  i przy 
pracy n a  wysokości {sek­
cja II).

(Międzynarodowa W ysta­
w a W ydaw nictw  i P lak a ­
tów  będzie zlokalizow ana 
w salach  poznańskiego P a ­
łacu K u ltu ry  i za jm ie łącz­
n ie ok. I jOiOO, m2 pow ierzch­
ni. Ekspozycja ukaże pol­
ski .i m iędzynarodow y do ­
robek  na ty m  polu. P oka­
żemy ponad 1.00(0 książek, 
250 najlepszych  plakatów , 
m. 'in. w ydanych przez 
In sty tu t W y d a w n i c z y  
ORZZ, a  tak że  serie p rze ­
zroczy, stosow anych do 
szkolenia pracow ników  w  
zakresie  bhp.

Na M iędzynarow ym  P rze 
glądzie Film ów, k tó ry  w  
dniach 16—20 kw ie tn ia  br. 
odbędzie 1 się rów nież w 
poznańskim  P ałacu  K u ltu ­

ry, będzie zaprezentow anych 
ok. 7'0 najlepszych  film ów

krajow ych  i  zagranicznych 
o tem atyce ochrony czło­
w ieka w  środow isku p ra  
cy.

W  czasie trw an ia  między 
narodow ych im prez SECU 
RA 7:8 odbędzie się w iele 
spo tkań  i  dyskusji specja 
listycznych. W śród nich, 
n a  specjo lną uw agę zasłu­
guje przew idyw ane sp o t­
kan ie  producentów  środ­
ków  ochrony osobistej oraz 
przedstaw icieli cen tra l han 
dłowych i k ra jów  RWPG, 
którzy przedysku tu ją  moż­
liw ości rozw inięcia specja 
lizaeji i kooperacji oraz 
zintensyfikow ania w ym iany 
handlow ej. C en tra lna  R a­
da Zw iązków  Zawodowych 
zorganizuje spo tkanie przed 
staw icieli cen tra l zw iązko­
w ych z Europy. S potkają 
się rów nież dyrek torzy  in ­
sty tu tó w  ochrony pracy 
o raz przedstaw iciele pracy 
k ra jów  socjalistycznych.

W okresie poprzedzają­
cym  m iędzynarodow e im ­
prezy SECURA 78 w ładze 
w ojew ódzkie w  Poznaniu, 
w  porozum ieniu z  W oje­
w ódzką R adą Związków 
Zawodowych, p lan u ją  prze 
prow adzenie w e w szyst­
k ich  zakładach p racy  spo­
łecznych przeglądów  w a ­
runków  pracy, zorganizowa 
n ie 3-stopniow ej o lim pia­
dy 'wiedzy o  ochronie p ra ­
cy, pow ołanie W art bezpie­
czeństw a p racy  o raz  ogło­
szenie M iesiąca rac jo n a li­
zacji w  zakresie  bhp. Nie­
k tó re  z tych  .inicjatyw 
poznańskich /zostaną  roz­
szerzone n a  Cały k ra j.

iDla zain teresow anych 
przew iduje się  g rupow e — 
branżow e zw iedzanie w y­
s ta w  ,i udział w  p rzeg lą­
dzie filmów.

P i s z c f  o  n a s

Wypoczynek i rekreacja
WYPOCZYNEK 
I REKREACJA

Pow ażnie rozbudow any 
został ośrodek sportu  i 
rek reac ji nad  kozienickim  
„jeżiorem ” — zakolem  s ta ­
rorzecza W isły. S to ją tam  
dom ki cam pingow e i no­
wa stołówka, je s t p ływ a­
jący  basen. Bardzo ładne 
są ko rty  tenisowe. Biały 
sport robi w  m ieście p ra ­
w dziw ą karie rę , a liczba 
boisk staw ia Kozienice na 
czołowym m iejscu w  obu 
naszych w ojew ództw ach. 
W przyszłości E lektrow nia 
„Kozienice” uruchom i o- 
środek wodny w  Jan ik o ­
wie, a W ojewódzki Ośro­
dek Sportu  i R ekreacji — 
ośrodek nad H am ernią.

Słowo L udu  n r  10 
z dn. 13.01.78 r.

POLSKA STAWKA NA 
MOCE I KILOWATY

...Budujem y coraz więcej 
elek trow ni — są to zak ła­
dy nowoczesne. W 1976 r. 
w ytw arzaliśm y energię o 
mocy 20 tys. MW, a w  1980 
będziem y je j produkow ać 
28 tys. MW.

Bilans ten  pozwolą osiąg­
nąć m.iń. tak ie  obiekty jak  
„Połaniec”, „Kozienice”, 
k tó re  za niecałe trzy  lata 
uzyskają moc 2600 MW (z 
p ierw szą tu rb in ą  o mocy 
500 MW) sta jąc  się tym  sa­
m ym  najw iększym  k ra jo ­
w ym  produćentem ...

W ieczór W rocław ia 
n r  5 z dn. 19.01.78 r.

ELEKTROWNIA „KOZIE­
NICE” NAJLEPSZA  

W KRAJU
...Podstawowym kryte­

rium oceny pracy elek­
trowni jest tzw. dyspozy­
cyjność mocy. „Kozienice” 
wypadły pod tym w zglę­
dem w ub. roku na piąt­
kę, zajmując pierwsze 
miejsce spośród kilkudzie­
sięciu elektrowni w  kraju. 
Bardzo korzystnie ukształ­
towały się także inne 
wskaźniki produkcyjne i 
kosztowe...

Słowo Ludu nr 16 
z dn. 20.01.78 r.

PRZEMYSŁ NADAJE TON 
ROZWOJOWI MIASTA
.„E lektrow nia „Kozieni­

ce’! je s t głów nym  m ecena- j 
sem Kozienic. Ten przo­
dujący  zakład energetycz­
ny w  k ra ju , przyczynił 
się i nadal w nosi swój 
w kład w  rozbudow ę m ia­
sta. Wznosi się tu  obecnie 
now e osiedle m ieszkanio­
we na 5500 m ieszkańców, 
szpital, w  k tó rym  będzie 
330, łóżek na 6 oddziałach 
specjalistycznych oraz
żłobki i placów ki handlo­
w o-usługow e. E lektrow nia 
opiekuje się także zaby t­
kam i oraz Puszczą Kozie- 
nicką, będzie także dosta­
w cą ciepła dla budow anej 
w  pobliskim  Ryczywole 
„fabryki w itam in” —■ d u ­
żego zakładu ogrodnicze­
go...

E xspress W ieczorny 
n r  26 z dn. 2.02.78 r

ZASYPANI ŚNIEGIEM rekordy na czas pobiła
obsługa sklepu drogeryj- 

Jak zwykle zima zasko- nego w  osiedlu Energety- 
czyła wszystkich, k tórych -k i, która za punkt honoru

SWOISTY REKORD

śnieg?!) białym puchem i "'tutaj niezłą fuchę dla sie 
uczyniła drogi i ulice nie bie — podejmują się w  
do przebrnięcia. Ludziska trosce o czystość mieszkań- 
drepcząc w  kopnym śnie- ców osiedla przyjąć dyżu- 
gu gromko krzyczą, że ma- ry popołudniowe i prowa- 
ją dość tej aury. Okruchy dzić sprzedaż na pół etatu 
przyłączając do nich pro­
ponują jeszcze inne okrzy-
ki, np. zbudź się Zenek, PRASA DO KIOSKÓW?
śnieg na dworze! .

W kozienickich kioskach 
„Ruchu” można dostać 
wszystko oprócz gazet! Są 
zabawki, słodycze, deter- 

Różne już rekordy były genty, fotosy płyty długo- 
wyliczane przez sędziów grające i bardzo dobrze, 
sportowych i nie tylko. Nie ma natomiast —- ty- 
Był rekord w  jedzeniu godników, dwutygodników  
pączków, konsumowaniu i miesięczników, czyli cza- 
żyletek i spaniu na gwoź- sopism znanych i lubia- 
dziach. Wszelkie jednak nych, których m e uświad­

czy nawet dobry znajomy 
pani z kiosku, nie mówiąc 
o przeciętnym śm iertelni­
ku chcącym spokojnie w  
pracy, poczytać o cęym pi-

BB U D U JE M Y  E  Sa„Ha,7 “on 1 rcd“ktor
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Sądzimy, że Okruchy nie 
przedstawią rewelacji 
twierdząc, że zła jakość 
psuje reputację i tym bu 
dowlanym, którzy pracują 
rzetelnie. Kombinat Bu­
downictwa Mieszkaniowego 
w  Radomiu przyjął prak 
tykę uwieczniania nazwisk  
kierownictwa budowy. 
Tym sposobem lokatorzy 
nowo wznoszonych blo­
ków będą ciskać gromy 
na określoną głowę.

C zekaliśm y na „tróję”. 
C zekaliśm y w  m iarę cier­
pliw ie, przestępując z  nogi 
na nogę i rozcierając zm ar-  
źnięte policzki. Autobus  
nie nadjeżdżał. Była go­
dzina 6 m in u t 40 i każdy  
z  potencjalnych pasażerów  
niecierpliw ił się, że nie  
zdąży na czas do pracy. 
W reszcie zdenerw ow any  
tłu m e k  podzielił się — 
część przeszła na praw ą  
stronę ul. W arszaw skiej, 
a część pozostała karnie  
na p rzysta n ku  p rzy Sporto­
w ej. I  tu  i tam  z u tę skn ie ­
n iem  w ypa tryw ano  ju ż  nie  
ty lko  „3”, ale jakiegokol­
w iek  autobusu, k tó ry  od­
w iózłby ludzi do Św ierży.

Owszem , autobusy m k n ę ­
ły  W arszaw ską. W w ielu  
z nich jecńało po k i lk a ­
naście osób, w  n iektórych  
ty lko  po 2 lub 3 osoby. Nie 
pomagało zapobiegliw ie w y  
m achiw am e rękam i a na ­
w et w ychodzenie do poło­
w y jezdni. Panowie k ie ­
row cy z  fan tazją  przy­
ciskali pedał gazu lub uru  
cham iali sygnał i m knęli 
dalej zostaw iając coraz 
bardziej złych  i zm arźnię- 
tych  ludzi. Jćdni ju ż  za ­
czynali w ypow iadać głośno 
n iezby t pochlebne uwagi 
pod adresem  kierow ców  
P K S-u , inni —  próbując 
popraw ić atm osferę  — żar­
tobliw ie kom entow ali w y ­
pow iedzi p ierw szych u siłu ­
jąc rozśm ieszyć zam arza-

Piórern felietonisty

A utobusy n ie b ie sk ie  m igają
jące tow arzystw o, bo w ia­
domo  — śm iech to zdrow ie, 
a zdrow y to ju ż  na pew no  
nie chory, na g fypę.

—oOo— -
Ba, znalazł się naw et 

kto ś n ie zw yk le  pom ysłow y  
— pan Z ygm unt, k tó ry  
w yciągnął czerw oniu tką , no 
wą se tkę  i ty m  „załączni­
k iem ” zaczął zachęcać k ie ­
row ców do użycia h am ul­
ców przed czekającą po­
kornie grupką. N ie w iem  
czy to spowodowała  
„stów ka”, czy litościwe 
serce k ierow cy  — fa k tem  
jest, że dychaw iczny San  
za trzym ał się. W szyscy  
w s ie d li1 szybko  i spraw nie, 
zadow oleni, że  w reszcie  
pojadą, ty lko  — n ie ste ty  — 
okazało się, że samochód  
nie m oże ruszyć. Coś tam  
zaczęło stukać, coś zazgrzy  
talo i spod m aski siln ika  
zaczął śię w ydobyw ać  
gryzący dym . Trw ało  to 
an i długo, ani kró tko  — 
w rszcie autobus ruszył. 
R uszył, przejechał k ilkase t 
m etrów  po czym  u tkn ą ł ju ż  
na dobre tu ż  przed bazą 
P K S-u . Pan kierow ca po­
m ajstrow aw szy conieco 
przy siln iku , wyciągnął 
gdzieś z  kąta  konew kę

i pobiegł do bazy, a w szy-  
spy św iadkow ie obecni 
przy  za trzym yw a n iu  Sana 
czerw oną „stówą” w y ję ią  
przez p. Z ygm un ta  obrócili 
się przeciw ko n iem u, że 
„załącznika" nie oddał k ie ­
row cy i stąd kłopoty. 
Biedny p. Z ygm un t tłu m a ­
czył się w szem  i wobec, 
że on ty lko  żartował.

—oOo—

B yć m oże, że pan Z yg ­
m u n t żartow ał, być może 
żartu je  także  Oddział P K S  
w  Kozienicach, ale o ile 
pom ysł p. Z ygm un ta  był 
dosyć zabaw ny, o tyle nie  
podobają nam  się zabaw y  
kierow ców  P K S z pasaże­
ram i — w  ko tka  i m yszkę. 
Coraz częściej zdarza się 
bowiem , że au tobusy nie 
przy jeżdża ją  punktua ln ie , 
coraz częściej kierow cy

odjeżdżają przed czasem  
i n ieste ty , nie reagiiją  
w  ogóle na w idok dużych  
grup ludzi oczekujących na 
autobus, k tó ry  w łaśnie  
„wypadł” z kursu . W arto  
by chyba było, żeby ktoś  
ko m p e ten tn y  przypom niał 

ierowcom  o obow iązują- 
ch ich przepisach i p rzy ­

pom niał o dobrych zw ycza ­
jach.

T A R K A

PS. Nie ta k  dawno p rzy ­
szedł do naszej redakcji 
pracow nik, którego k ie ­
rowca w yrzucił z  autobusu  
zm ianow ego ' 15 k m  przed  
docelow ym  przystankiem , 
stw ierdzając p rzy tym  
bezapelacyjnie, że o pół­
nocy nie będzie jechał tak  
daleko z  je d n ym  pasaże­
rem. Co na to dyrekcja  
PK S-u?

Stolarz, ogrodnik i e lek ­
try k  chw ali się sw oim  po­
chodzeniem . )

— M ój ród jest w y ją t­
kow o stary powiedział 
stolarz. —  M ój przodek  
heblow ał deski na arkę  
Noego!

— I cóż to znaczy! Mój 
przodek sadził drzew a  
w  raju!

— Kochani! — u śm iech­
nął się ironicznie e lek ­
tryk . — K iedy Bóg pow ie­
dział „Niech się stanie 
św iatłość”, instalacje b y ły  
ju ż  założone...

„ G o ś c ie  z  N R D ”

W styczniu  gościła na naszej budow ie delegacja FD J 
z M agdeburga. Gości oprow adzał kol. Jan u sz  Ziętek 
z w ydziału .organizacyjnego Zarządu W ojewódzkiego 
ZSMP. W izyta m iała za zadanie w ym ianę poglądów 
i dośw iadczeń m iędzy m łodzieżą NRD i ZZ ZSMP 
E lek trow ni „K ozienice”. U czestników  delegacji zasko­
czyła czystość i es te tyka zakładu. Sądzimy, że w i­
zy ta pozostaw iła jak  najlepsze w rażenie.


